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ZESŁANIE
DUCHA ŚWIĘTEGO

O Stworzycielu Duchu przyjdź, 
nawiedź dusz wiernych Tobie 
krąg! Otwierajmy nasze serca na 
działanie Ducha Świętego. Niech 
Jego obecność nas umacnia!

Redakcja
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Kiedy nadszedł dzień Pięćdzie­
siątnicy, znajdowali się wszyscy 
razem na tym samym miejscu. 
Nagle dał się słyszeć z  nieba 
szum, jakby uderzenie gwałtowne­
go wichru, i  napełnił cały dom, 
w którym przebywali. Ukazały się 
im też jakby języki ognia, które się 
rozdzielały, i  na każdym z  nich 
spoczął jeden. I  wszyscy zostali 
napełnieni Duchem Świętym, i za­
częli mówić obcymi językami, tak 
jak im Duch pozwalał mówić. 
Przebywali wtedy w  Jeruzalem 
pobożni Żydzi ze wszystkich naro­
dów pod słońcem. Kiedy więc po­
wstał ów szum, zbiegli się tłumnie 
i  zdumieli, bo każdy słyszał, jak 
tamci przemawiali w  jego wła­
snym języku. Pełni zdumienia 
i  podziwu mówili: «Czyż ci wszy­
scy, którzy przemawiają, nie są 
Galilejczykami? Jakżeż więc każ­
dy z  nas słyszy swój własny język 
ojczysty? – Partowie i  Medowie, 
i Elamici, i mieszkańcy Mezopota­
mii, Judei oraz Kapadocji, Pontu 
i  Azji, Frygii oraz Pamfilii, Egip­
tu i  tych części Libii, które leżą 
blisko Cyreny, i  przybysze z  Rzy­
mu, Żydzi oraz prozelici, Kreteń­
czycy i  Arabowie – słyszymy ich 
głoszących w  naszych językach 
wielkie dzieła Boże».

Niech zstąpi Duch Twój i  od­
nowi ziemię
Ps 104 
Błogosław, duszo moja, Pana, *
Boże mój, Panie, Ty jesteś bardzo 
wielki!
Jak liczne są dzieła Twoje, Panie, 

*
ziemia jest pełna Twoich stwo­
rzeń.

Kiedy odbierasz im oddech, mar­
nieją *
i w proch się obracają.
Stwarzasz je, napełniając swym 
Duchem, *
i odnawiasz oblicze ziemi.

Niech chwała Pana trwa na wie­
ki, *
niech Pan się raduje z  dzieł swo­
ich.
Niech miła Mu będzie pieśń moja, 
*
będę radował się w Panu.

Czytanie z  Pierwszego Listu 
Świętego Pawła Apostoła do 
Koryntian
1 Kor 12,3­7.12­13
Bracia: Nikt nie może powiedzieć 
bez pomocy Ducha Świętego: «Pa­
nem jest Jezus». Różne są dary ła­
ski, lecz ten sam Duch; różne też 
są rodzaje posługiwania, ale jeden 
Pan; różne są wreszcie działania, 
lecz ten sam Bóg, sprawca wszyst­
kiego we wszystkich. Wszystkim 
zaś objawia się Duch dla wspólne­
go dobra. Podobnie jak jedno jest 
ciało, choć składa się z  wielu 
członków, a wszystkie członki cia­
ła, mimo iż są liczne, stanowią 
jedno ciało, tak też jest i  z  Chry­
stusem. Wszyscy bowiem w  jed­
nym Duchu zostaliśmy ochrzczeni, 
aby stanowić jedno Ciało: czy to 
Żydzi, czy Grecy, czy to niewolni­
cy, czy wolni. Wszyscy też zostali­
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Czytanie z  Dziejów Apostol­
skich
Dz 2,1­11
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śmy napojeni jednym 
Duchem.

Słowa Ewangelii we­
dług Świętego Jana
J 20,19­23
Wieczorem w  dniu 
zmartwychwstania, 
tam, gdzie przebywali 
uczniowie, choć drzwi 
były zamknięte z obawy 
przed Żydami, przy­
szedł Jezus, stanął po­
środku i  rzekł do nich: 
«Pokój wam!» A  to po­
wiedziawszy, pokazał 
im ręce i  bok. Uradowali się za­
tem uczniowie, ujrzawszy Pana. 
A Jezus znowu rzekł do nich: «Po­
kój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, 
tak i  Ja was posyłam». Po tych 
słowach tchnął na nich i  powie­
dział im: «Weźmijcie Ducha Świę­
tego! Którym odpuścicie grzechy, 
są im odpuszczone, a  którym za­
trzymacie, są im zatrzymane».

Drodzy bracia i  siostry, czyta­
nia dzisiejsze ukazują nam dwie 
wersje tajemnicy Zesłania Ducha 
Świętego. Najpierw zmartwych­
wstały Chrystus przekazuje 
w  dniu wielkanocnym Ducha 
Świętego swym uczniom (relacja 
Ewangelii), a  następnie Duch 
Święty zstępuje na zgromadzo­
nych w  Wieczerniku pierwotny 
Kościół w  dniu Pięćdziesiątnicy 
(relacja z Dziejów Apostolskich). 

Jezus, przychodząc do uczniów 
wieczorem w  dniu zmartwych­
wstania, pozdrawia ich słowami: 
Pokój wam. Minęły chwile trwogi 
i  niepokoju, chwile pozornego 
zwycięstwa zła. Chrystus dokonał 
swego dzieła i  powrócił do pełni 
życia. I  chociaż na ziemi Jego 
uczniowie będą jeszcze przeżywać 
trudne sytuacje, już nigdy nie za­

braknie im pokoju, tego pokoju, 
który daje tylko Chrystus. Jest to 
przede wszystkim pokój we­
wnętrzny, którego warunkiem 
jest odpuszczenie grzechów 
i  przyjaźń z  Bogiem. Ten pokój 
zawsze może być udziałem chrze­
ścijan, a  daje go Chrystus w  Du­
chu Świętym. 

Kiedy wszyscy w  Wieczerniku 
zostali napełnieni Duchem Świę­
tym, zaczęli mówić obcymi języ­
kami. Ten dar sprawia, że odwra­
ca się sytuacja, jaka zaistniała 
kiedyś pod wieżą Babel, o  której 
czytamy w Księdze Rodzaju. Tam 
ludzie, sprzeciwiając się Bogu, 
utracili wspólny język i  rozeszli 
się po całej ziemi. Grzech rozdzie­
la ludzi. Dzieje się to stale i  na­
wet w jednej rodzinie jakże często 
nie ma wspólnego języka, bo tam, 
gdzie grzech zajmuje miejsce Bo­
ga, ludzie nie mogą się między so­
bą pogodzić. Grzech rozdziela, 
Duch Święty łączy. Kościół od 
tamtego momentu będzie miej­
scem spotkania się wszystkich lu­
dzi, a na świecie pozostaną głębo­
kie podziały, których przyczynami 
zawsze są ludzkie grzechy.

 
Ks. Mateusz Matusiak
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Tajemnica Zesłania Ducha Świętego 

Drodzy bracia i siostry!
Z  radością celebruję z  wa­

mi tę Mszę św. w uroczystość 
Zesłania Ducha Świętego, 
uświetnianą dzisiaj także 
przez Chór Akademii św. Ce­
cylii i  orkiestrę młodzieżową, 
którym dziękuję. Ta tajemni­
ca jest chrztem Kościoła, jest 
wydarzeniem, które mu nada­
ło — by tak powiedzieć — po­
czątkowy kształt i  impuls do 
jego misji. I ten «kształt» oraz 
ten «impuls» są zawsze waż­
ne, wciąż aktualne, a  odna­
wiają się w  szczególności 
przez czynności liturgiczne. 
Tego ranka chciałbym zatrzy­
mać się na jednym istotnym 
aspekcie tajemnicy zesłania 
Ducha Świętego, który w na­
szych czasach zachowuje w  pełni 
swoje znaczenie. Zesłanie Ducha 
Świętego jest świętem jedności, 
zrozumienia i  ludzkiej komunii. 
Wszyscy możemy stwierdzić, że 
w naszym świecie, choć coraz bar­
dziej zbliżamy się do siebie dzięki 
rozwojowi środków przekazu, 
a odległości geograficzne zdają się 
zanikać, zrozumienie i  więzi mię­
dzy osobami są często powierz­
chowne i  trudne. Utrzymują się 
nierówności, które nierzadko pro­
wadzą do konfliktów; trudny staje 
się dialog między pokoleniami 
i  niekiedy górę biorą przeciwień­
stwa; obserwujemy codzienne wy­
darzenia i  odnosimy wrażenie, że 
ludzie stają się bardziej agresyw­
ni i  bardziej konfliktowi; porozu­
mienie zdaje się wymagać zbyt 
dużego wysiłku, i wolimy pozostać 
we własnym ja, przy własnych in­
teresach. Czy w tej sytuacji może­

my rzeczywiście osiągnąć tę jed­
ność, której potrzebujemy i  nią 
żyć?

W  tle opowiadania o  zesłaniu 
Ducha Świętego w  Dziejach Apo­
stolskich, którego wysłuchaliśmy 
w pierwszym czytaniu (por. Dz 2, 
1­11), jest jeden z  ostatnich wiel­
kich fresków, jakie znajdujemy na 
początku Starego Testamentu: 
starożytna historia budowy wieży 
Babel (por.  Rdz 11, 1­9). Czym 
jest Babel? Jest to opis królestwa, 
w  którym ludzie skupili w  swych 
rękach tak wielką władzę, że my­
ślą, iż nie muszą już odwoływać 
się do dalekiego Boga, i  uważają 
się za tak silnych, że sami mogą 
zbudować drogę, która doprowa­
dzi do nieba, by otworzyć jego 
bramy i  zająć miejsce Boga. Ale 
właśnie w tej sytuacji wydarza się 
coś dziwnego i  osobliwego. Pod­
czas gdy ludzie pracowali razem 
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przy wznoszeniu wieży, nieoczeki­
wanie zdali sobie sprawę, że bu­
dują jeden przeciwko drugiemu. 
Kiedy próbowali być jak Bóg, gro­
ziło im, że nie będą już nawet 
ludźmi, albowiem zatracili pod­
stawową cechę człowieczeństwa: 
zdolność do zgody, do wzajemnego 
zrozumienia i  wspólnego działa­
nia.

W  tym opowiadaniu biblijnym 
zawiera się wieczna prawda; mo­
żemy to zaobserwować na prze­
strzeni całej historii, a  także 
w  naszym świecie. Dzięki postę­
powi nauki i  techniki zyskaliśmy 
władzę pozwalającą zapanować 
nad siłami natury, kierować ży­
wiołami, tworzyć żywe istoty, po­
suwając się niemal do wyprodu­
kowania samej istoty ludzkiej. 
W  tej sytuacji modlitwa do Boga 
wydaje się czymś przebrzmiałym, 
niepotrzebnym, bowiem sami je­
steśmy w  stanie skonstruować 
i zrealizować wszystko, czego pra­
gniemy. Ale nie zauważamy, że 
przeżywamy właśnie doświadcze­
nie Babelu. To prawda, mamy 
więcej możliwości komunikowa­
nia się, pozyskiwania informacji, 
przekazywania wiadomości, ale 
czy możemy powiedzieć, że zwięk­
szyła się zdolność zrozumienia 
się, czy też może, paradoksalnie, 
rozumiemy się w coraz mniejszym 
stopniu? Czy przypadkiem wśród 
ludzi nie wydaje się szerzyć po­
czucie nieufności, podejrzliwości, 
obaw jednych przed drugimi, do 
tego stopnia, że wręcz stają się 
niebezpieczni jedni dla drugich? 
Powróćmy zatem do początkowe­
go pytania: czy może istnieć 
prawdziwa jedność, zgoda? I  jak 
jest możliwa?

Odpowiedź znajdujemy w  Pi­
śmie Świętym: jedność jest możli­
wa jedynie dzięki darowi Ducha 

Bożego, który da nam nowe serce 
i nowy język, nową zdolność poro­
zumiewania się. Właśnie to wyda­
rzyło się w  dniu Pięćdziesiątnicy. 
Owego ranka, pięćdziesiąt dni po 
Passze, gwałtowny wicher wionął 
nad Jerozolimą, a płomień Ducha 
Świętego zstąpił na zgromadzo­
nych uczniów, spoczął na każdym 
z  nich i  rozpalił w  nich Boży 
ogień, ogień miłości, mający moc 
przemieniania. Lęk zniknął, serce 
poczuło nową siłę, języki się roz­
wiązały i  zaczęli mówić otwarcie 
w  taki sposób, aby wszyscy mogli 
zrozumieć przesłanie o  Jezusie 
Chrystusie, który umarł i  zmar­
twychwstał. W  dniu zesłania Du­
cha, tam, gdzie były podział i  ob­
cość, zrodziły się jedność i  zrozu­
mienie.

Ale popatrzmy na dzisiejszą 
Ewangelię, w  której Jezus mówi: 
«Gdy zaś przyjdzie On, Duch 
Prawdy, doprowadzi was do całej 
prawdy» (J 16, 13). Tutaj Jezus, 
mówiąc o  Duchu Świętym, wyja­
śnia nam, czym jest Kościół i  jak 
powinien on żyć, by był sobą, by 
był miejscem jedności i  komunii 
w Prawdzie; mówi nam, że postę­
pować po chrześcijańsku oznacza 
nie być zamkniętym we własnym 
«ja», ale otworzyć się na wszyst­
kich; oznacza to przyjąć w  sobie 
cały Kościół, czy lepiej, pozwolić 
w głębi serca, aby on nas przyjął. 
A zatem, kiedy mówię, myślę, po­
stępuję jako chrześcijanin, nie 
czynię tego zamykając się we wła­
snym ja, ale czynię to zawsze we 
wszystkim i  wychodząc od 
wszystkiego: dzięki temu Duch 
Święty, Duch jedności i  prawdy, 
może nadal być słyszalny w  na­
szych sercach i  w  umysłach ludzi 
i  pobudzać ich do spotykania się 
i  otwierania się na siebie nawza­
jem. Duch, właśnie przez to, że 



6 Tygodnik Wniebowzięta ­ pismo Parafii WNMP w Polanicy­Zdroju

działa w  taki sposób, wprowadza 
nas w  całą prawdę, którą jest Je­
zus, prowadzi nas w  jej zgłębia­
niu, w  jej zrozumieniu: nasze po­
znanie nie wzrasta, gdy zamyka­
my się w  sobie, ale tylko wtedy, 
gdy potrafimy słuchać i  dzielić 
się, tylko w  «my» Kościoła, dzięki 
postawie głębokiej wewnętrznej 
pokory. W ten sposób staje się ja­
śniejsze, dlaczego Babel jest Ba­
belem, a  Pięćdziesiątnica Pięć­
dziesiątnicą. Tam gdzie ludzie 
chcą uczynić siebie Bogiem, mogą 
jedynie stawać jeden przeciwko 
drugiemu. Natomiast gdy postę­
pują w  prawdzie Pana, otwierają 
się na działanie Jego Ducha, któ­
ry ich wspiera i jednoczy.

Przeciwieństwo Babelu i  Pięć­
dziesiątnicy powraca echem także 
w  drugim czytaniu, gdzie Apostoł 
mówi: «Postępujcie według ducha, 
a  nie spełnicie pożądania cia­
ła» (Ga 5, 16). Św. Paweł wyja­
śnia nam, że nasze życie cechuje 
wewnętrzny konflikt, podział mię­
dzy skłonnościami, które pocho­
dzą od ciała, oraz impulsami po­
chodzącymi od Ducha; a  my nie 
możemy kierować się nimi 
wszystkimi. Nie możemy w istocie 
być równocześnie egoistami 
i  wielkoduszni, ulegać skłonności 
do panowania nad innymi i  od­
czuwać radość z  bezinteresownej 
służby. Musimy zawsze wybierać, 
jakim impulsem się kierować, 
a  możemy to czynić w  sposób au­
tentyczny tylko z  pomocą Ducha 
Chrystusa. Św. Paweł wymienia 
— jak słyszeliśmy — uczynki ro­
dzące się z  ciała; są to grzechy 
egoizmu i  przemocy, jak niena­
wiść, spory, zawiść, niezgoda; są 
to myśli i działania, które nie po­
zwalają żyć prawdziwie po ludzku 
i  po chrześcijańsku, w  miłości. 
Jest to droga prowadząca do utra­

ty własnego życia. Natomiast 
Duch Święty prowadzi nas ku wy­
żynom Boga, abyśmy mogli już na 
tej ziemi żyć zalążkiem życia Bo­
żego, które jest w  nas. W  istocie 
św. Paweł stwierdza: «Owocem 
(...) Ducha jest: miłość, radość, po­
kój» (Ga 5, 22). I  zauważmy, że 
Apostoł używa liczby mnogiej, 
opisując uczynki ciała, które po­
wodują zagubienie się istoty ludz­
kiej, natomiast posługuje się licz­
bą pojedynczą, by określić działa­
nie Ducha, mówi o  «owocu» — 
właśnie tak, jak przeciwieństwem 
rozproszenia Babelu jest jedność 
Pięćdziesiątnicy.

Drodzy przyjaciele, powinni­
śmy żyć wedle Ducha jedności 
i prawdy i dlatego powinniśmy się 
modlić, aby Duch nas oświecał 
i  prowadził do przezwyciężenia 
pragnienia podążania za naszymi 
prawdami i  do przyjęcia prawdy 
Chrystusa, przekazywanej w  Ko­
ściele. Opowiadanie św. Łukasza 
o  zesłaniu Ducha Świętego mówi 
nam, że Jezus, zanim wstąpił do 
nieba, prosił apostołów, aby pozo­
stawali razem, by przygotować się 
na przyjęcie daru Ducha Święte­
go. I  oni trwali na modlitwie 
z  Maryją w  Wieczerniku, w  ocze­
kiwaniu na obiecane wydarzenie 
(por.  Dz 1, 14). Kościół, zgroma­
dzony wraz z  Maryją jak w  swo­
ich początkach, także i dziś modli 
się: «Veni Sancte Spiritus! — 
Przyjdź, Duchu Święty, napełnij 
serca twoich wiernych i  rozpal 
w  nich ogień twojej miłości!» 
Amen.

Benedykt XVI
Homilia na Uroczystość

Zesłania Ducha Świętego
27.05.2012 r.
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Prymicje – krok po kroku

Chłopak idzie do seminarium 
i  od pierwszego roku formacji za­
równo parafianie, jak i  rodzice 
mają nadzieję, że będą mogli 
wziąć udział w tej Mszy św.

Zgodnie ze zwyczajem Kościo­
ła, pierwszą po święceniach Mszę 
św. neoprezbiter odprawia w swo­
jej rodzinnej parafii. Jest to dla 
jej mieszkańców niecodzienna 
uroczystość. W  regio­
nie święcenia w para­
fiach wiejskich zda­
rzają się raz na kilka­
naście, a nawet kilka­
dziesiąt lat, przy 
czym w  większości... 
nie zdarzyły się nigdy 
dotąd. W  miejskich 
jest lepiej, co wynika 
z demografii.

Właściwie jak tyl­
ko chłopak decyduje 
się na wstąpienie do 
seminarium, rodzi się 
nadzieja, że będzie 
można kiedyś, za 6 
lat zazwyczaj, wziąć 
udział we Mszy św. 
prymicyjnej.

Prymicje zazwy­
czaj mają następują­
cy przebieg: błogosła­
wieństwo rodziców 
i  chrzestnych jeszcze 
w  domu rodzinnym, a  następnie 
procesja do kościoła. Utrzymuje 
się zwyczaj, że prymicjant, czasa­
mi z  rodzicami u  boku, jest pro­
wadzony do kościoła w  wianku 
niesionym przez dziewczynki 
(kiedyś młode kobiety).

W kościele następuje przywita­
nie przez proboszcza i poszczegól­
ne stany oraz grupy parafialne. 

Potem rozpoczyna się Msza św., 
podczas której szczególną rolę, 
tzw. manduktora, pełni pro­
boszcz. Czuwa on nad tym, by 
prymicjant nie opuścił żadnej mo­
dlitwy podczas Mszy św. Zazwy­
czaj Eucharystia prymicyjna jest 
odprawiana bez koncelebransów, 
ale liturgiści zachęcają do konce­
lebry, ponieważ wtedy jeszcze le­

piej uwidacznia się 
prezbiterium Kościo­
ła lokalnego.

Nie bez znaczenia 
dla prymicjanta jest 
także to, kto głosi 
prymicyjne kazanie. 
Po dokonanym wybo­
rze odpowiednio 
wcześniej prosi on 
danego duchownego 
o  tę służbę. Z  kolei 
głoszenie kazania 
prymicyjnego jest na 
tyle rzadką sytuacją, 
że odczytuje się ją ja­
ko wyróżnienie 
i  przywilej. Po Mszy 
św. następują podzię­
kowania, które skła­
da prymicjant. Czę­
sto jest to jeden 
z  najbardziej emocjo­
nalnych momentów 
dnia.

Na zakończenie neoprezbiter 
udziela błogosławieństwa prymi­
cyjnego, a  asystujący rozdają 
wiernym pamiątkowe obrazki, na 
których ­ oprócz imienia i  nazwi­
ska oraz daty ­ widnieje także 
motto na kapłańskie życie.

Źródło:
www.swidnica.gosc.pl
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Drogi Księże Mariuszu!

W dniu Twoich Prymicji życzymy Ci wielu Bożych 
łask. Niech każda odprawiana przez Ciebie Msza 
św. będzie głębokim owocem przeżywanej przez 
Ciebie wiary i pomoże w budowaniu królestwa 
Bożego już tutaj na ziemi. Wspieramy Cię naszą 
modlitwą, abyśmy wszystkim, do których będziesz 
posłany, dawał dobre świadectwo kapłańskiego 
życia.
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28 maja 2023 roku
Zesłanie Ducha Świętego

Ogłoszenia duszpasterskie

1. Dzisiaj o g. 11.30 Msza Prymi­
cyjna ks.  Mariusza Pastuszyń­
skiego, któremu życzymy wielu 
Bożych łask w  kapłańskim ży­
ciu.

2. Nabożeństwa majowe do środy 
włącznie o  g. 16.30. Dzisiaj 
ostatnie nabożeństwo na Wzgó­
rzu Marii o  g. 18.30. Od 
czwartku zapraszamy na na­
bożeństwa czerwcowe ku czci 
Najświętszego Serca Pana Je­
zusa również o g. 16.30.

3. Dodatkowe nabożeństwa w tym 
tygodniu: we wtorek do św. 
Siostry Faustyny i  św. Jana 
Pawła II; w czwartek w inten­
cji powołań – g. 16.15.

4. Okazja do spowiedzi świętej bę­
dzie w  czwartek i  w  piątek 
od g. 16.00 do g. 17.00.

5. W czwartek po Mszy św. wie­

czornej spotkanie TPS – 
u w kościele.

6. W piątek o g. 16.00 zmiana ta­
jemnic różańcowych, a  następ­
nie nabożeństwo ku czci Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa.

7. W  sobotę odwiedziny chorych 
od  g. 9.00; o  g. 16.00 nabożeń­
stwo ku czci Niepokalanego 
Serca Maryi. 

8. Zachęcamy do lektury katolic­
kiej prasy.

9. Kancelaria parafialna czynna 
będzie w  środę od  g. 18.00 
do g. 18.30 oraz w sobotę od g. 
15.00 do g. 16.00.

10.Solenizantom oraz jubilatom 
tygodnia życzymy wielu Bożych 
łask. 

11.W ostatnim czasie Bóg odwołał 
do wieczności Waltera Kutynio­
ka. Wieczny odpoczynek… 



PONIEDZIAŁEK 29.05.2023 ŚWIĘTO NMP MATKI KOŚCIOŁA
godz. 07:00 – + Janusz JANUSZEWSKI w 1 rocznicę śmierci 
godz. 17:00 – Dziękczynna za dar powołania kapłańskiego i święceń 

prezbiteratu ks. Mariusza Pastuszyńskiego z prośbą 
o Boże błogosławieństwo, opiekę Matki Najświętszej 
i dary Ducha Świętego na rozpoczętej drodze z Jezusem 
Najwyższym Kapłanem (od TPS)

WTOREK 30.05.2023
godz. 07:00 – + Helena GOŚCIEWSKA
godz. 17:00 – ++ Władysław i Janina (f) PŁOCINICZAK (od córki 

z rodziną)
ŚRODA 31.05.2023 ŚWIĘTO NAWIEDZENIA NAJŚWIĘTSZEJ MA­

RYI PANNY
godz. 07:00 – Rezerwacja
godz. 17:00 – + Adam MAZUREK
CZWARTEK 01.06.2023 ŚWIĘTO CHRYSTUSA NAJWYŻSZEGO 

I WIECZNEGO KAPŁANA
godz. 07:00 – + tato Michał
godz. 17:00 – Dziękczynna za Eucharystię i Kapłaństwo, za kapłanów 

z naszej parafii, za Służbę Liturgiczną, o powołania ka­
płańskie, zakonne i misyjne, w intencji Seminarium 
Duchownego 

PIĄTEK 02.06.2023
godz. 07:00 – ++ Maria i Józef ROGALA, ++ z rodziny 
godz. 17:00 – Wynagradzająca Najświętszemu Sercu Pana Jezusa za 

grzechy i zniewagi poczynione przez ludzi
SOBOTA 03.06.2023
godz. 07:00 – + Leszek GRESZTA z okazji imienin
godz. 17:00 – Wynagradzająca Niepokalanemu Sercu Maryi 
NAJŚWIĘTSZEJ TRÓJCY 04.06.2023 
godz. 07:00 – + Grzegorz OCHNIO
godz. 08:30 – O Boże błogosławieństwo, potrzebne łaski i zdrowie dla 

dzieci Janusza, Anny, Marii 
godz. 10:00 – + Józef ŻEMEŁKO w 2 rocznicę śmierci

godz. 11:30 – + ojciec Józef GRABOWSKI w 30 rocznicę śmierci, 
+ mama Helena, ++ z rodziny

godz. 17:00 – ++ Rozalia, Edward, Jan, Dariusz, ++ z ro­
dziny

Intencje Mszalne 29.05 – 04.06.2023 r.


